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TYDZIEŃ FINANSOWY.

Przy naradach budżetowych w Izbie prawodawczej 
francuskiej, dwaj ministrowie przemówili w duchu wręcz 
przeciwnym. Kiedy Lavalette upewniał o zupełnie poko- 
jowem usposobieniu rządu, a poparł to twierdzenie sil­
nym rzeczywiście argumentem, że Francja nie myśli mie­
szać się do spraw niemieckich; Niel przeciwnie z tryum ­
fem zaznaczył taką gotowość armji, że w tydzień na sto­
pę wojenną z pokojowej przejść może, i tak nieznacznie, 
że niktby tego zagranicą nie zauważył.

Na złagodzenie tego oświadczenia powiedzieć można, 
że w przeddzień wojny minister pewnoby w ten sposób 
nie ostrzegał przeciwników; za to z drugiej strony, na 
osłabienie pokojowej piosenki ministra-dyplomaty, przy­
pomnimy że w końcu maja odbędą się wybory do Izby 
prawodawczej, które chcą przeprowadzić bez podniecania 
namiętności. Tak więc zawsze oświadczenia urzędowe 
m ają charakter wyroczni starożytnej; każdy z nich może 
wymiągnąó wnioski dla siebie, ale ogół niczego się nie do ­
wie, żadnej nie otrzyma skazówkl.

Pisma wiedeńskie podają wiadomość o układzie mię­
dzy Francją a Włochami, o zajęcie w danej chwili Rzy­
mu przez wojska włoskie, a nawet o wcielenie państwa 
kościelnego z warunkiem pozostawienia papieżowi mate- 
rjalnych środków jakie dziś posiada i wstrzymania się 
z ogłoszeniem Rzymu stolicą państwa, dopóki żyje Pius 
IX. Wiadomość ta zrobiła wrażenie w Berlinie, jako po­
pierająca pogłoski o potrójnem przymierzu. Sprawa bel­
gijska również niepokoi dyplomatów pruskich; jej wstrzy­
manie uważane jest jako skazówka szeroko zakreślonego 
planu, którego rozwinięcie na polu politycznem, lub 
zamknięcie w granicach sprawy czysto ekonomicznej

zależeć hędzie od wypadku wyborów. Wszystko to ma sil­
nie drażnić p. Bismarka, tern bardziej że w prasie niemie­
ckiej (Allg. Zg.) zaczynają wyobrażać Francję jako dziś 
potężniejszą niż kiedy, nietylko pod względem wojsko­
wym, finansowym, ale i dyplomatycznym.

Ogół położenia nie przedstawia nic nowego; taż sama 
jeśli nie większa niepewność utrzymuje w zastoju wielkie 
interesa przemysłowe i paraliżuje ruch kapitałów. Bilans 
banku francuskiego wykazuje wprawdzie zwiększenie 
portfelu, ale t,o zwiększenie, zaledwie na 8 '/2 miljonów fr. 
nie ma znaczenia.

Raptowne podwyższenie skupu w banku angielskim 
narobiło hałasu. Przyznają w ogóle że stan rezerwy 
znaglił do tego kroku, ale zarzucają nieoględnosć w tern, 
że przed miesiącem nie podniesiono o y2°/0, przez co 
uniknęłoby się gwałtownej zmiany warunków kredytu.

Włoski minister skarbu nie kończy układów o dobra 
duchowieństwa, i nie składa zapowiedzianego planu fi­
nansowego; powiadają że widząc silną opozycje nie chce 
się narażać, a więcej może narazi się zwlekając rzecz pilną.

W Hiszpanji finanse w opłakanym stanie; o pożyczce 
myśleć trudno przy tymczasowości w rządzie; po odmo­
wie Ferdynanda portugalskiego nie stawiają kandydatów 
a mówią o ustanowieniu Dyrektorjatu,— co mogłoby pro­
wadzić do republiki.

Targ pieniężny warszawski trzyma się w równej mie­
rze. Zmiany w kursie papierów publicznych nieznaczące; 
akcje dr. żel. terespolskiej 101. Kursu wexli zagrani­
cznych wyższe o '/2 do 1% .
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W  niedzielę 11 kw ie tn ia  o d b y ło  się d ru g ie  posiedzenie  z e b r a ­
n ia  ogólnego, n a  k tó re m  d o k o n an e  z o s ta ły  w ybory .  L is t  w y b o r­
czych  podano  do s to łu  p rez id ia lnego  401; z tych  13 u n ie w a ż n io ­
no z pow odu większej n ad  16 liczby p o d k re ś leń ,  z a te m  g ło s u ją ­
cych by ło  388. Do ob liczenia  g łosów z ap ro szo n o  3 0  asesorów , 
k tó rzy  nap rzód  n a  10 -u  s to l ik ac h  u fo rm o w a li  ty leż list z b io ro ­
wych cząs tkow ych , a  n ak o n iec  j e d n ą  ogólną. C zynność t a  z a b r a ­
ł a  wiele c z a su ,— tr w a ł a  od g. 12-ćj do 8 ' / 2 w w ieczór.  R e z u l t a t  

wyborów był n as tępu jący :

W ięcej j a k  10 głosów o tr z y m a ło  osób 70, a  z ty c h  najw iększą  

liczbę głosów w ogóle mieli:
do sądu  do deleg.

do Zarżą*

1. N a g ó rn y  A nton i  . . 29 3
2. S ta tk o w s k i  J u l j a n . . 202
3. R odkiew icz  A lex and er  175
4. L u b o m irsk i  ks. T ad .  . 70
5. Spiess L u d w ik  . . . 163
6. M a k o w ie c k i  A le x a n d e r  164

7. F e is t  A lex and er .  . . 144
8. R o ssm an  H e n ry k  . . 25
9. W ie rzch le jsk i  R o m a n .  6

10. J e n ik e  L u d w ik  . . .  28
11. S zpadk ow sk i  T e les fo r .  111
1 2 . F a ja n s  M a u ry cy  . . 9o
13. F e c h n e r  W ła d y s ła w  . 11
14. F l a t t  O s k a r  . . . .  75
15. B rzez ińsk i K az im ierz  . 47
16. J e g e r  G ra c ja n  . . .  78
17. W ołow sk i W ład y s ław  82
18. P o tk a ń s k i  K alix t . . 9

i t.  d.
S k u tk iem  tego, ze w zględu  n a  większość sp e c ja lną  w każde j 

z 3 -ch  k a teg o r i j ,  w ybran i  zostali:
I  d o  z a r z ą d u :  a )  n a  członków: N ag órn y ,  S ta tk o w s k i ,  

R odkiew icz ,  M akow iecki ,  Spiess; b )  n a  zastępców : F e is t ,  
Szpadkow sk i,  F a ja n s ,  W ołow sk i ,  J e g e r .

I I  d o  s ą d u  p o l u b o w n e g o :  W ierzch le jsk i ,  k s .  L u b o ­

m irsk i ,  P o tk ań sk i .
H I  d o  d e l e g a c j i  r e w i z i j n  e j :  J  enike, R o ssm a n ,  F e ­

ch n e r .
P o d c z a s  ob liczan ia  głosów, je d e n  z założycieli ,  N ag ó rn y ,  z a b r a ł  

g łos  d la  w y jaśn ien ia  k w es t j i  odpow iedz ia lnośc i  s to w arzy sz en ia  
za  zo bow iązan ia  w zględem  osób trzec ich ,  k tó r ą  u s ta w a  u rz ą d z a  
w sposób do tąd  n ie p r a k ty k o w a n y  i p rzem ów ił  w n as tęp u ją cy ch  

s łowach:
„Poniew aż je d e n  p u n k t  u s taw y  naszego  s to w arzyszen ia ,  m ia n o ­

wicie p rzy ję ta  w niej z a sa d a  odpow iedzia lności p roporc jona lne j, 
n a s t rę c z a  wątpliwości, i pom im o d a n e  ju ż  w p ism ach  w yjaśnienia ,  
o b jaw ia ją  się n ieuzasadn ione  obaw y, ju ż  to  w ro zm ow ach ,  ju ż  
w l is tach  bezim iennych (pseudo- i ano n im ach )  do nas  n a d s y ła ­
nych , p rze to  w podw ójnym  c h a ra k t e r z e ,  za łożyc ie la  i r e d a k to ra ,  
m a m  sobie  za  obowiązek, w obecnem  licznćm zg ro m a d z e n iu  c z ło n ­
ków , w k i lk u  s łowach, p rzeds taw ić  rzecz tak ,  j a k  się o na  w mo- 

j e m  pojęciu i p rze k o n a n iu  przedstaw ia .

„ W e d łu g  kodexu , odpowiedzia lność członków T o w arzys tw  i sp ó ­
łe k ,  za  zo bow iązan ia  względem osób trzecich , może b yć  a lbo  so li­

d a rn a ,  n ieog ran iczo na ,  c a łk ow ita ,  a lbo  og ran iczona  do w k ładu .  
Ani j e d n a  an i d r u g a  nie n a d a je  się do s to w a rz y sz e ń  ludow ych  
spó łdz ie lczych ,  do j a k i c h  i nasze  należy.

„S o l id a rn o ść  loicznie dopuścić  m o żn a  ty lk o  pom iędzy  o sob am i 
ściśle z so b ą  po łączonem i w zajem nem  zau fan iem  i d o k ła d n ą  z n a ­
jo m o śc ią  c h a r a k t e r u  i s to su nk ów  m ają tk o w y ch ,  t. j .  m a te r ja ln e j  
i m ora lne j  odpow iedzia lności; a le  w za s to so w an iu  do tys iąca ,  m o ­
że k i lk u  tys ięcy  członków s to w arzyszen ia ,  m a ło  a lbo  wcale sob ie  
n ieznan ych ,  p rzy  z u p e łn e j  sw obodzie  opuszczen ia  sp ó łk i  i w cho ­
dzen ia  do niej w k a żd y m  czasie, so l idarność  j e s t  p ro s tą  n ie d o rz e ­
cznością .

„O g ran iczen ie  odpow iedz ia lnośc i do w k ła d u  ła tw o  po jąć  
w s p ó łk a c h  akc i jny ch ,  o k ap i ta le  s ta łym . S a m a  s ta ło ść  k a p i t a łu  
da je  m ia rę  tego  ogran iczen ia ;  a  ilość p o s iad any ch  p rzez  u c z e s tn i ­
ków akc ij  j e s t  s a m a  p rzez  się p o d s taw ą  s to su n k o w e g o  po d z ia łu  
t a k  zysków  j a k  i odpow iedz ia lnośc i .  W  s tow arzy sze n iach  spół­
dzielczych (zw łaszcza  spożyw czych),  o k a p i t a le  zm ienn ym  i o ró ­
w nych  a szczup łych  udz ia łach ,  o g ran iczen ie  do w k ładu ,  z je d n e j  
s t ro n y ,  nie m a jąc  ok reś lone j  m ia ry ,  n a r a ż a ło b y  p ra w a  osób 
trzec ich  i z a ra z e m  k r e d y t  s to w a rz y sz e n ia ,  a  z d rug ie j ,  d o ty k a ją c  
w szy s tk ich  cz łonków  jed n a k o w o ,  bez względu n a  s to su n e k  p o ­
d z ia łu  zysków, b y ło b y  k rz y c z ą c ą  n iespraw iedliw ością .

„ T a k  więc oczywiście, i b a rd zo  n a tu ra ln ie ,  d la  now ego ro d z a ju  
sp ó łe k  p o tr z e b a  now ego p raw o d aw s tw a .  P ro f e s o r  B a tb ie  w R e ­
vue des l ) e u x  M ondes , ro z b ie ra ją c  kw estję  p ra w n y ch  p o d s taw  
spółdzielczości we F ran c j i ,  s łu szn ie  pow iedz ia ł ,  że k od ex  j e s t  s t a ­
ry m  b u d y nk iem , k tó r y  ty c h  p rzybyszów  (s to w a rz y sz e ń  spó łdzie l­
czych) pom ieścić  nie może; zan im  więc c a ła  b u d o w a  z re s ta u ro -  
w a n ą  zos tan ie ,  z konieczności w y pad a  rob ić  ty m czaso w e  p rz y ­
s taw k i .  T ak iem i p rz y s ta w k a m i są  p ra w a  specia lne , u s taw y , w r o ­
d za ju  tej j a k ą  dziś w życie w p row adzam y .

„ In n y  p ub lic y s ta  f r a n c u s k i  W a lr a s ,  w p a ry sk im  dz ienniku  e k o ­
nom istów  (J o u r n a l des econom istes) w y jaśn i ł  teo re ty c zn ie  now ą 
zasad ę  odpow iedzia lności p ro p o rc jo u a ln ć j ,  j a k o  je d y n ą  zas to so -  
w a ln ą  do s to w arzy szeń  spółdzielczych.

„ P r a k t y k a  p o zo s ta w io n a  bez  s ta łych  p o ds taw  p ra w n y c h  b ł ą k a  
się je szcze  i p ró b u je  po większej części z a s to so w a n ia  dw óch  ko- 
dexow ych  fo rm  odpow iedzia lności .  P ra w o d a w s tw o  n aw e t ,  p rz y ­
s tęp u jąc  do u re g u lo w a n ia  tego  p rzedm io tu ,  w b r a k u  w yrobionćj 
nowćj zasady ,  n a g in a  się to  do tej to  do owćj fo rm y .  W  N ie m ­
czech  w idzim y p raw o  p ru s k ie  z 27  m a r c a  1867  r.,  n a rzu ca jące  
s to w arzy sz en io m  o dpow iedz ia lność  so l id a rn ą ;  przeciwnie  p ra w o  
sa sk ie  p rz y jm u je  odpow iedz ia lność  o g ran iczon ą .

„ N a s z a  u s taw a ,  p rzy jm u jąc  z a sad ę  odpow iedzia lności  p ro p o r ­
c jona lne j czyli s to su n k o w e j  do spożycia, s ta je  p o ś ro d k u  między 
dw iem a  daw nem i fo rm am i i j e s t  w zgodzie  z te o r ją  i z w szel-  
k iem i w ym agan iam i s łusznośc i ,  m a  z a te m  pod tym  w zględem  
n ieza p rzeczo n e  cechy p o s t ę p u ;—i je ś l i  z a s a d a  t a  nie p rz e d s ta w ia  
się je szcze  w o s ta teczne j ,  d o sk o n a łe j  fo rm ie ,  (zw łaszcza  po w p r o ­
w adzeniu  do a r t .  35  i 38  w a ru n k u  rea l izac j i  z k a p i t a łó w  t. j .  z de­
pozytów), to  j e d n a k  ju ż  dziś j e s t  o n a  b ez w aru n k o w o  le p sz a  od 
so l idarności.

„D z iw ny m  zb ieg iem  okoliczności , w ty m że  s a m y m  czasie k ie ­
dy  z a rz u c a n o  u s taw ie  z b y t  uc iąż liw ą odpow iedzia lność , o t r z y ­
m yw aliśm y  uw ag i w ręcz p rzec iw n e ;  t a k  np. z n a n y  w l i te r a ­
tu r z e  praw nicze j p. S ew eryn  M ark iew icz  ub o le w a  że o d p ow ie ­
d z ia lność  w ed ług  naszćj u s ta w y  je s t  za  s łaba ,  i tw ierdzi że  n a ­
leżało  p rzy jąć  po p ro s tu  so l id a rno ść ,  j a k  w P ru s a c h ,  j a k o  j e d y ­
n ą  ręk o jm ję  pow odzenia .

„W id z im y  więc, że w szy s tk im  dogodzić  t r u d n o .  P r z e k o n a n ie  
też  n asze  nie  z o s ta ło  wcale za ch w ian e  u w a g a m i ja k ie  d o tą d  cz y ­
niono . O dpow iedz ia lność  p ro p o rc jo n a ln a  j e s t  w zasadzie  j e d y n ą

poluboiv. reiuiz. razem
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spółdzielczości właściwą. W szczegółach je j zastosow ania do ­
świadczenie może wykazać potrzebę pewnych ulepszeń i udokład- 
nień, —  sam  gotów jestem  w takim  raz ie  zaproponow ać zmianę; 
a le  dziś, sadzę że możemy z całą ufnością i w dobrej m yśli uw a­
żać instytucję za regularn ie i zdrowo poczętą, a naw et p o stę­
pow ą.”

WYTWÓR W P L A I  ŻELAZA NA KULI ZIEMSKIEJ.

W ę g i e l .  Z zestaw ienia skrzętn ie zebranych wiadomości s ta ty ­
stycznych o ilości w ytw oru węgla i żelaza na globie, otrzym uje­
my następujące ciekawe dane:

W  r. 1867 wszystkie czynne kopalnie dały węgla 172 miljony 
tonn  czyli 4 .300 miljonów centnarów , wartości około 2 m iljar- 
dów franków . Ilość ta  roskłada się w ten sposób na kraj e:

A n s l j a ..................................... 100 milj. tonn =  2.500 m. ctn.
N ie m c y .................................... 17 ., 425 „
A m eryka północna . . . 17 „ 425 „ •
F ra n c ja ..................................... 12 300 „
B e l g j a ..................................... 12 300 „
A u s tr ja , R o s ja , Szwecja

i A u s t r a l j a ........................ 14 350 „

Razem  . . 172 „ =  4.300 „

W zrost ilości węgla wydobywanego w rozm aitych okresach,
rzedstaw ia się ja k  następuje:

zwiększenie: miljony centnarów

A nglja od r. 1800 do 1866. . z 203 na 1900 t. j. o 840%
A m eryka . . 1845 — 1860. 9 — 308 „ 2200%
P rusy . . . . 1817 —  1866. 20,5 -  37 3 ,5 „  1765%
F ra n c ja . . . 1835 —  1866. 39,75 —  240 „ 540%
B elgja . . . 1845 —  1863. . 101, —  290 „ 188%  '
A ustrja . . . 1855 —  1866. 26,6 -  53 „  125%

Ż e l a z o .  Ilość w ytw arzanego żelaza wynosi w ostatnich 
la ta c h  około 200 miljonów ctnr. i ro sk ład a  się na k ra je  pod 
względem wytworu i spożycia w następującym  stosunku:

na głowę

ca ty wytwór wytwór spożycie

A nglja......................... 90.000000 ctnr. 300 funt. 100 f.
F ran c ja  . . . . 24.000000 15 60 15 53 „
A m eryka półn. . , 20.000000 55 75 51 100 „
N iem cy . . . . 13.550000 55 36 55 38 „
B e lg ja ........................ 7 .250000 55 100 55 65 „
R o s ja ......................... 6 .750000 51 5 51 8 „
A ustrja  . . . . 6.000000 11 18 51 19 „
Szwecja i N orw egja 5.000000 55 100 51 12 „
H iszpanja. . . . 1.200000 55 6 55 10 „

W łochy . . . . 750000 55 4 15 8 „
D a n ja ......................... 300000 ł 5

?
51 ? „

W  Ameryce północnej wytwór surowego żelaza od r,. 1810 (
1860 doszedł od 1.078000 do 20.047448 centnarów , zw iększył 
się zatem  blisko o 19 milj. ctnr. t. j. o 1760% .

UBESPIECZENIE ŻYCIA NA CAŁYM ŚWIECIE.

Profesor W .  K a r  u p  w swoim „Podręczniku ubespieczeń ży­
cia” (Handbuch dor L ebensversicherung), podaje następujące cy­
fry z tćj gałęzi ubespieczeń, za rok 1868.

Liczba
Kapitał 

ubespieczony Ludność
Kapitał

ubespiecz.
zakładów fra n k ó w n a  głowg

W .-B rytan ja z I rla n d ją 170 7425 milj. 30 milj. 247 ,5 fr.
S tany  Z jednoczone. . 55 4455 „ 32 „ .139 ,2%,
F r a n c j a ......................... 16 1027 „ 38 „ 27 „
Niem cy i  A ustrja  . . .3 4 866 „ 50 „ 17,3 „
P ozosta łe  k ra je  E u ropy 25 500 „ 172 „ 2 9 5 55

Reszta św iata. . 30 620 „ 1028 „ o , 6  „

R a z e m . . . 330 14893 „ 1350 „ u

Cyfry te wymowne dają świadectwo, o sile ekonom icznej różnych 
grup rodzaju  ludzkiego. Ciekawą byłoby rzeczą ścisłe oznaczenie 
stosunku, w jak im  pod względem ubespieczeń na życie k ra j nasz do 
reszty  krajów  E uropy  pozostaje, co wszakże dzisiaj, z powodu 
b rak u  centralnego organu, połączone je s t z trudnościam i, których 
redakcja  zwalczyć nie może. B rak  sta ty styk i w wielu względach 
dotkliwie czuć się daje.

SPÓŁKA JEDWABN1CZA W  WARSZAWIE.

Spółka jedw abnicza, p rzez a k tn o ta r ja ln y  n r .  1 8 5 3 zaw iązana, 
a w r. 1855 zatw ierdzona przez Radę Adm inistracyjną, na za sa ­
dzie a r t. 29, 3 ) i 31 ustaw y, ma być'rozw iązaną. Z grom adzenie 
ogólne akcjonarjuszów  odbędzie się w bieżącym m iesiącu w lo­
k a lu  R esursy  kupieckićj, celem w ybrania 5-u  delegow anych do 
spólnego z R adą  nadzorczą zajęcia się likw idacją m ają tk u  spó ł- 
kowego. W łasność w szelka spółki m a być sprzedana z licytacji; 
zeb rany  zaś fundusz złożony będzie do depozytu  B anku P o lsk ie ­
go i następnie rozdzielony pomiędzy uczestników w sto sunku  
posiadanych akcij.

Akcij 15-rublow ych znajduje się w obiegu 696, zatem  k a p ita ł 
spółki w ynosił 10.440 rubli. Spółka posiada o k ilka w erst od 
W arszawy, przy kolei W iedeńskiej, p lantację morwową, zan iedba­
ną w praw dzie, lecz nie zniszczoną. Może przy energicznem  
a um iejętnśm  wzięciu się, kw estja jedw abnictw a krajow ego d a ła ­
by się jeszcze w skrzesić.

Przyczyną zam ierzonego rozw iązania spółki je s t  zupełne z a ­
niechanie je j kierow nictw a. W iadom o że w początku  przez la t  
k ilka gorliwie się tą  spraw ą zajmowali p. K urtz  A lexander i j e ­
nerał Sm olikowski Po śm ierci ostatn iego, a opuszczeniu W a r­
szawy przez pierw szego, nikt s te ru  nie podjął, i rzecz sp e łz ła , 
chociaż je j nie b rak  żywotności, bo w sąsiednich  P ru sa c h , 
w tych samych w arunkach klim atycznych, jedw abnictw o stopnio­
wo się rozw ija i ju ż  stanow i dość znaczną gałęź przem ysłu  n a ro ­
dowego. W spom nijm y, że we Francji, wprawdzie w k o rzy stn ie j­
szych w arunkach zostającej, do H en ry k a  IV  i Sully’ego nie m a­
rzono o jedw abnictw ie. Sully dopiero silną in ic ja tyw ą w prow a­
dził ten  przem ysł, dziś dający krajow i przeszło  200 miljonów 
franków  rocznego dochodu.
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Wiadomości bieżące,

—  W agony do przewozu mięsa.
W  Stanach Zjednoczonych Am eryki 
północnej, na  niektórych drogach 
żelaznych, urządzono specjalne wa­
gony do przewozu mięsa, z zabes- 
pieczeniem od zepsucia w czasie 
go rą c a ;  szczęśliwy to  pom ysł,  
gdyż daleki transpo r t  żywych wo­
łów je s t  zbyt kosztowny, i przez ich 
zmęczenie wpływa szkodliwie na  
o trzymywane z nich mięso. W ago­
ny rzeczone mają podwójne ściany 
z 3-calowym odstępem; próżnia t a  
wypełnia się warstwą ko rk a  —  naj­
gorszego przewodnika ciepliku. N a  
końcu wagonu umieszcza się pe ­
wna ilość lodu; urządzone po b o ­
kach kana ły  czyli przewiewniki 
(wentilatory) prowadzą ochłodzone 
powietrze, wprawiane w ru ch  cią­
gły za pomocą m łynka umieszczo­
nego na wierzchu wagonu i p o ru ­
szanego wiatrem podczas jazdy. 
Tym sposobem te m p era tu ra  w ago­
nu utrzymuje się na 5 do 6° Cels., 
i mięso, zwłaszcza z portów m o r­
skich, przewożone je s t  n a  wielkie 
pi’zestrzenie bez najmniejszego 
uszkodzenia. W agony takie, zw y­
kle 8-kołowe, mieszczą ciężaru 200  
do 250 centnarów.

—  Stowarzyszenie mieszkań robo t­
niczych w  Londynie. Sidney W a te r -  
low utworzył stowarzyszenie na a k ­
cjach. mające na celu urządzenie mie­
szkań dla robotników. Obliczona je s t  
diwidenda na 7° 0, ale zapewniono 
tylko 5 ° 0, przeznaczając 2°/0 n a  
rozszerzenie przedsiębierstwa. I n ­
s ty tucja  nie ma wcale ch a rak te ru  
dobroczynności; owszem, dążeniem 
jć j j e s t  u ła tw ić  robotnikom  pozy­
skanie samodzielności.  N a  wzór t e ­
go stowarzyszenia powstało ju ż  
sześć innych, i mieszkania u rz ą d z o ­
ne z uwzględnieniem wszelkich wy­
magali higieny, oszczędności i t. p. 
mają pomieścić 50 do 60 tysięcy ro ­
botników.

—  S towarzyszenie pszczolarskie.
Mówią o zamierzonem zaw iązaniu  
w W arszaw ie  stowarzyszenia d la 
popierania pszczolarstwa. Myśl pię­
kna; serdecznie życzymy ażeby  
dojrzała,  a nie spe łz ła  przez b r a k  
wytrwałości,  j a k  spółka jedw abn i-  
cza.
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